
MJR JER WARSZAWSKI.
Czwartek. O T Q  Jutro, Śgo Rafała Archanioła.

Dnia 11 (23) Października 1856 Roku. * /»— m  i  *

W  Zamościu, dnia 8go Września r. b., w'dniu Święta 
Narodzenia N. MARYI P., w czasie Odpustu w Kościele 
Kollegjaty Zam ojskiej, po przeżyciu lat 71, a wstanie 
Kapłaństwa lat 50, celebrował M s z ę  Wielką JW . X. 
Alexander U lidow icz, Infułat,  Dziekan Kapituły Kole- 
gjaty Zam ojskiej, następnie wkładaniem rąk na głowy 
wiernych, udzielił błogosławieństwo licznie ,zebranej 
Publiczności, która z zadowoleniem duszy Świątynię 
opuściła, odnosząc ześpiewaniem Modlitw, Obraz i cho­
rągwie do Kościołów Para^jalnych za obrębem twierdzy 
położonych. Przy M s z y  Stej Jubilatow i towarzyszyli: 
Archi-Daykon X. Walenty W ojtasiew icz, Kanonik Kate­
dralny Lubelski, Proboszcz ze wsi Sitańca;  Kanonicy: 
Dziekan Zam ojski, X. Michał Lenkiewicz, Proboszcz 
z miasta S zczeb rzeszyn a ,  i Dziekan H rubieszowski, 
JX. Piotr Bychawski, Proboszcz z miasta Grabowca. 
Honorowemi Dyakonami byli: X . Ignacy Górski, Pro­
boszcz z miasta H orodła, i X. Seweryn Trem biński, 
Proboszcz z miasta Józefowa; a przytem obecnymi byli, 
wielu Kanoników i Proboszczy nawet ze stron odle­
głych przybyłych. Był »także obecnym JW. Jenerał-  
Rom endant twierdzy Żam ościa, z Korpusem Oficerów, 
którzy dali dowód szacunku trudom całego życia Jubi­
la ta . Przemowę do zebranych napełniających obszerną 
Świątynię miał Dziekan K rasnostaw ski, Kanonik P ło­
cki, X. Karol Boniewski, Proboszcz z Fajsławic, który 
umie zyskiwać serca słuchaczy. Ten niezmordowany 
zbieracz historycznych wiadomości w mieście Lublinie, 
i Kościołach Dyecezji Lubelskiej, uczeń przed lat 50ciu 
w Szkołach Zamoyskich, mówił z kazalnicy w tym sa­
mym duchu jaki niegdyś na tern miejscu ożywiał Aka­
demików Zamoyskich. Nie było w jego mowie silenia 
się do wyciskania łez obecnym, ale prostem wyliczeniem 
zasług Jubilata  silne zrobił wrażenie, uprzytomnił 
całemu zgromadzeniu jak to przebył Ju bila t dotych­
czasową swą ziemską wędrówkę i wykazał nowemu po­
koleniu jak ma służyć na tej ziemi, której chlebem żyje.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, o dozwolenie przebywa­
jącym w P a ry żu  wychodźcom Polskim: Walerjanowi 
R óżyckiem u  i Ludwikowi Szym ańskiem u, powrócenia 
do kraju, N a j m i ł o ś c i w i e j  udzielić raczyć pomienionym 
wychodźcom, zgodnie z wnioskiem Jego Xiążęcej Mo­
ści, zupełne przebaczenie.

Dyplomem C e s a r s k im  z d .  26go Sierpnia, Radca Tajny 
Potem kin, Marszałek Szlachty Guber: P etersbu rgsk ie j, 
N a j m i e o ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu 
Orła B iałego.

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany na imię Członka Rady Państwa, Jenerał-Ad- 

jutanta K rasińskiego.
Hrabio Wincenty synu Jana! Długoletnia służba wa­

sza, nacechowana niezachwianą przychylnością dla Tro­
nu, odznaczała się zawsze gorliwem i skutecznem wy­
konywaniem powierzonych wam obowiązków. Obecnie,

szczególnemi trudami przez ciąg czasowego zarządzania 
Wydziałem Cywilnym Królestwa Polskiego, daliście no­
wy dowód stałej gorliwości o dobro Państwa. W ypeł­
niwszy powyższe obowiązki z niezmordowaną czynno­
ścią i zupełnem powodzeniem, usprawiedliwiliście zu­
pełnie położone w was przezemnie zaufanie. Przez s łu ­
szny wzgląd na tak chwalebne i użyteczne czyny wasze, 
poczytuję Ś o b i e  za przyjemny obowiązek wynurzyć wam 
szczerą Mą wdzięczność, a w dowód szczególnej M e j  ł a ­
ski, obdarzam was załączonym przy niniejszym brylan­
tami zdobnym pierścieniem z M o i m  portretem, pozosta­
jąc  dla was na zawsze życzliwym.

Na oryginale W łasną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką podpisano: 

„ALEXANDER.”
W  Moskwie, 26go Sierpnia 1856 r.

Z kolei odwiedzanych przez JW . Rzeczywistego Rad­
cę Tajnego Korowa, Ministra Oświecenia Narodowego, 
Zakładów Naukowych w W arszaw ie , dostąpił tego za­
szczytu w dniu wczorajszym In s ty tu t S zlach ecki, przy 
ulicy W iejsk ie j. Jakoż o godz: 9ej rano, JW . Minister, 
raczył przybyć do tego zakładu, i poświęcił mu kilka 
ciągłych godzin, to jest do 2ej z południa, dla szczegóło­
wego zbadania, nie tylko postępu młodzieży w nau­
kach i rozwoju tychże, ale i całej wewnętrznej o r­
ganizacji tego naukowego zakładu. W  szczegółowym 
zaś tym przeglądzie pod względem kształcenia się m ło­
dzieży, dostojny Minister nie pominąłżadnej klassy i z ka ­
żdej gałęzi nauk cxamiuował, dowodząc jak najwię­
kszego zajęcia się młodzieżą, tern bardziej, gdy jak wia­
domo, Instytut ten z natury rzeczy, przewodniczyć ma 
wszystkim naukowym zakładom w Królestwie. Uszczę­
śliwiona tak widoczną troskliwością i opieką młodzież, 
starała się dowieść dostojnemu Ministrowi, że łożone o-  
koło niej trudy i zabiegi, już to pod względem wykładu 
pobieranych tam nauk, już wyboru odpowiednich nau ­
czycieli, już wreszcie najstaranniejszej czujności Na­
czelnego Zwierzchnika, i całego składu naukowego 
w tym Instytucie, nie pozostają bez celu i przynoszenia 
odpowiednich owoców. Jednocześnie J W. Minister zwie­
dził Kaplice Instytutowe, laboratorja, przeglądając no­
wo sprowadzone do muzeum fizycznego narzędzia; da­
lej infirmerje, sale jadalną, sypialnie, i w ogóle gmach 
cały, niespuszczając z uwagi żadnego szczegółu, złączo­
nego ściśle, zodpowiedniem utrzymaniem młodzieży, ja -  
koteż i wpływem na ich stan moralny i sanitarny. Oprócz 
okazałości zewnętrznej gmachu, i wewnętrzna jego bu­
dowa, jak obszerność sal, nader praktyczny rozkład i 
wspaniałość Kaplic miejscowych, nic uszły badawczego 
oka JW . Ministra. Po skończonym examinie wszystkich 
siedmiu klass, dostojny Gość raczyłprzemówić w ojcow­
skich wyrazach do młodzieży, aby przykładając się do 
nauk z taką gorliwością jak dotąd, o której nieomieszka 
przedstawić NAJJAŚNIEJSZEMU PANU, niezawiedli 
położonych w nich oczekiwań w przyszłości. Po czem 
JW. Minister udał się wraz z uczniami do sali jadalnej,



zie jak najuprzejmiej do nich przemawiał i probował 
h potraw. Po tych odwiedzinach, które nader przyje­

m ne i na długo pamiętne wrażenie, sprawiły na uczniach.
J W .M inister opuścił Instytut, i raczył udać się do Obser- 
w atorju m  A stronom icznego , gdzie przejrzeć raczył 
•wszystkie bez wyjątku narzędzia optyczne i wszelkie 
astronomiczne przyrządy, ściśle wchodząc w postępy ja ­
kie Obserwatorjum to pod względem badań swoich i 
spostrzeżeń, na tem obszernem polu wiedzy uczynić zdo­
ła ło .  Oprócz tego, Dostojny Gość raczył wchodzić 
szczegółowo we wszelkie jeszcze potrzeby Obserwa­
torjum, pod względem narzędzi astronomicznych, przy­
rzekając jak  najłaskawszą opiekę swoją i pomoc wceiu 
zaopatrzenia w takowe Obserwatorjum. Między innemi, 
zapewnione zostało dostarczenie wielkiego refrac tora , 
tego tyle użytecznego i prawie niezbędnego do obserwa­
cji ciał niebieskich, astronomicznego narzędzia. Z tem 
samem zajęciem dostojny Minister zwiedzał O gród Bo­
taniczni/, a każdy szczegół, policzony do rzędu osobli­
wości w dziedzinie przyrody, któremi cieplarnie Ogro­
d u  B otanicznego, poszczycić się mogą, nie uszedł ba­
cznej dostojnego Gościa uwagi. W  końcu, J W. Minister 
zwiedził także Szkołę Powiatową filologiczną na rogu 
A lei, której młodzież, pochlubić się może tem samem 
zajęciem i troskliwością, jakich dowody dostojny Minister 
okazał i dla innej młodzi, przy zwiedzaniu poszczegól- 
nionych już przez nas naukowych zakładów. W  ciągu 
odwiedzin, w In sty tu c ie  Szlacheckim , towarzyszył do­
stojnemu Ministrowi, J\V. Radca Tajny Muchanow, jako 
Kurator Okręgu Nauko: 'W arszawskiego. Nadto JW . Rz: 
Radca Stanu K isłoski i Radca Stanu Kosiński, przybyli 
z JVV. Ministrem z P etersbu rga , znajdowali się w tych 
wszystkich zakładach; przy zwiedzaniu których, JW . 
Radca Stanu Sum iński, Pomocnik Kuratora Okręgu 
Naukowe: W arszaw sk iego , a przy zwiedzaniu Ogrodu  
B otanicznego, i JW .R ad :S ( :Korzeniowski; wszędzie zaś 
miejscowa Zwierzchność, miała zaszczyt asystować do­
stojnemu Gościowi.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW ­
SKIEJ M O ŚC I:—  P rz y ję ty  do stużEy z dym issjonow anych: Rad­
ca  Honorowy Klonowski, na Urzędnika dla ohznajmicnia się ze 
służbą  w  W arszaw skiej Komorze Składow ej. Posunięci za w y ­
sługę la t :  Z Assessorów Kolleg: na Radców D w oru : Członek Ho­
norow y Rady L ekarskiej, L ekarz O rdynujący w  Szpitalu S taroza- 
konnych w  W arszaw ie , Doktor Medycyny Groer; p. o.: Podpro­
k u ra to ra  przy  Sądzie Krym inalnym  W arszaw skim  Fabisz, i Pod- 
pisarza Sądu Appellacyjnego Prokopowicz. Z Radców Ilonoro: na 
Assessorów  Kollegjalnych : Pomocnik Starszego Lekarza Pow iatu 
Radomskiego i p- o. L ekarza tamecznego Domu Badan N ikiforów ; 
p. o.: Lekarza Pow: Olkuskiego w  Guber: Radomskiej i Lekarza 
Szpitala m. O lkusza Chałgasiewicz; Radcy D yrekcji Ubezpieczeń 
Lesznow ski; Sekretarza k 1: le j w  Kom: Rzą: S. W . i Duchownych 
Kozicki; Podpisarza T ryb : Cywil: Gub: Lubelskiej w  Lublinie 
K arasiński; Assessora Sądu Kryminał: w  W arszaw  ie Zaw adzki, 
i  T łóm acz do języ k a  Rossyjskiego p rzy  IXym Departamencie R zą­
dzącego Senatu R adom iński. Na Radców Honorowych : A kuszer 
p rzy  Urzędzie Lekarskim  Gub: Lubelskiej, L ekarz kl: le j W ilson; 
z Sekretarzy  Kolleg:, p- o.: A djunktów Archiwum K ancellarji Ra­
dy Adm inistracyjnej N iem czyk icw icz, i Rządu Gubernjalnego 
Płockiego Słupecki; Tłumacza kl: le j w  Kom: Rzą: S. W . i Du­
chownych Żarnow ski; P isarza  Sądu Poprawczego Siedleckiego 
K uczyński;  Sekretarza k l: 2ej Kom: Rzą: Spraw iedliw ości N eu­
m ann;  Podpisarzy Sądów Pokoju: Czerskiego łgysock i i P rz a ­
snyskiego Kraśnicki; Assessora Sądu Poprawczego Zamoyskiego 
Gielowicz. Z Sekretarzy  Guber: na Sekretarzy  K ollegjalnych: Se­
k re ta rz  kl: 3ej Kom: Rzą: S. W . i Dueho: Bnrba; p. o.: S tarsze­
go K ontrolera Biura Rady Głównej Opiekun: Zakła: Dobro:, W a r ­

szewski; Sądów Popraw czych, W arszaw skiego W ydz: 2go Asses­
sor W ejch t,  Podpisarza S tu m m e r ,  Sandomierskiego P isarza 
P erkow ski, i Łęczyckiego Assessora B rozdow icz. Z Rcgestra- 
torów  Kolleg: na S ekretarzy  Gubernjalnyeh : S ekretarz  Biura Rady 
Głównej Opiekun: Z akła;D obro:, Chrostowski; p. o.: A rchiw isty  
i Dziennikarza tegoż Biura Dąbrowski; N adzorcy Domu P rz y tu l  
ku i P racy  w  W arszaw ie  G ierzyński, i Rachmistrza kl: 2ej K om :' 
Rzą: S. W . i Duchownych 14ej k lassy  W iesio łow ski. P rzenie­
siony: Urzędnik K ancellarji P rzybocznej Nam iestnika K ró lestw a, 
S ekretarz  Kolleg: Bojanowski, do M inisterstw a Spraw Zagrani­
cznych, z przeznaczeniem na Urzędnika do szczególnych poruczeu 
k lassy Vlllej K ancellarji Dyplomatycznej Namiestnika K rólestw a. 
— Przez Postanow ienie Zarządzającego Służbą Cyw ilną K rólestw a, 
w  K ancellarji Przybocznej N am iestnika, m ianowany: W y sz ły  
z Gimnazjum Piotrkow skiego po ukończeniu nauk, Felicyan K ru ­
kow ski, Urzędnikiem Kanceilaryjnym .

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Piotra R ej-  
chel, Kanonika Katedry Płockiej, Komendarza Kościoła 
parafjalnego w Trzepow ie, Proboszczem tegoż Ko­
ścioła.

D yrekcja  Główna T ow arzystw a  K redytow ego Ziem ­
skiego. —  Gdy dotąd wielu posiadaczów lis tów  za s ta ­
wnych  wylosowanych, nie zgłasza się po wypłatę przy­
padającej za nie należności; Dyrekcja Główna przeto 
ponawiając dawniejsze swe obwieszczenia, ostrzega oso­
by interessowane, że l is ty  zastaw n e  od daty wylosowa­
nia, żadnego już procentu nie przynoszą; zatrzymujący 
więc u siebie l i s ty  wylosowane, narażają się na stratę 
procentów. Wartość bowiem kuponów ubiegłych po 
terminie wymagalności za płaty, za lis t wylosowany, p ła­
coną jest na rachunek kapitała lis tem  wylosowanym 
objętego. Dla użytku właścicieli lis tów  zastaw nych , 
Dyrekcja Główna ułożyła numeryczny wykaz lis tów  
zastaw nych  wylosowanych po włącznie dzień Igo  
Kwietnia 1856 r., tak 2go jako też i 3go Okresu, z któ­
remi jednak po dzień s/ 20 Lipca r. b. nie zgłoszono się 
po wypłatę. Przy numerze każdym lis tu  zastaw n ego , 
wskazane jest półrocze, w którem lis t za s ta w n y  został 
wylosowany, oraz liczba kuponów z jak enlist za s ta w n y  
złożonym być powinien; wartość bowiem brakujących 
kuponów z kapitału listem  zastaw n ym  objętego, potrą­
coną zostanie. Wykazy te wydrukowane dla wiadomo­
ści powszechnej, Władzom krajowym przesłane zosta­
ł y . —  Prezes,.Rzeczywisty Radca Stanu, B ialoskurski. 
Asessor Kollegjalny, Pisarz, B rzozow sk i.

M agistra t M .W a rsza w y .—  Kommissja Rzą; Spraw 
We w; i Duch;, w celu sporządzenia planu regulacyjnego 
ulic i placów M. W a rsza w y, któryby wskazywał wszel­
kie możliwe uporządkowanie onych i do którego by bu­
dujący nowe domy stosować się obowiązani byli, usta­
nowiła Komitet, który ma się zająć sporządzeniem tako­
wego planu. Magistrat M.W a rsza w y , zawiadamiając o 
tem PP. Właścicieli domów i placów w m. W arszaw ie  
położonych, ma honor wezwać mających zamiar wznie­
sienia domów frontowych w tutejszem mieście w r. p., 
żeby unikając przerabiania projektów budowy, a tem sa­
mem opóźnienia wich potwierdzanin przez Władzę Wyż­
szą, przedstawić chcieli Magistratowi jeszcze w r. b. do 
d. 19 Listopada (1 Grud:)r .  b. najpóźniej plany sytuacyj­
ne swych posesji w 2eh excmplarzach sporządzone po­
dług przepisanej podziałki, to jest jak 1 do 1,500, czyli 
że długość 21 cali rossyjskich na podziałce, ma odpo­
wiadać długości 375 sażenów rossyjskich na gruncie z o- 
znaczeniem na takowych zamierzonej budowli, oraz do­
mów i ulic przyległych, niemniej z oznaczeniem strony



południowej i północnej, a to przez przeprowadzenie na 
nich w właściwym kierunku strzałki, a to celem wska­
zania przez Komitet na takowych planach linji regula­
cyjnych frontów, podług których to dopiero Budowni­
czowie sporządzający projekta, szczegółowe plany wy­
rabiać będą mogli*” - Prezydent, Rz: Rad* St: A ndrau lt. 
Za Naczelnika Kanc: Szym anowski.

M agistrat M iastaW  arszaw y. —  Osoby posiadające 
kamienie polne granitowe, bąć do druku, bąć do potłu­
czenia na szaber zdatne, lub mający chęć podjęcia się 
dostawy takowych w krótkim czasie i w znacznej ilości, 
zgłosić się zechcą do Wydziału Administracji w Magi­
stracie m. W arszaw y, celem porozumienia się i ukła­
du co do sprzedaży lub dostawy takowych na potrzebę 
robót miejskich w roku bieżącym koniecznie wykonać 
się mających; dla czego też termin ostatni do zgłoszenia 
się, tyiko do dnia 15 (‘27) b. m., do godziny lszej z po­
łudnia oznaczonym zostaje. —  Prezydent, Rzeczywisty 
Radca Stanu, Andrault. — Za Naczelnika Kancellarji, 
Szym anow ski.

W dniach: * /«. 2/ i4, 5/ n  i 6/i?  Listopada r. b., w po­
rządku i sposobie przez inne pisma publiczne równo­
cześnie ogłoszonym, odbywać się będzie w biurze Rządu 
Gubernjalnego W arszawskiego, jako w drugim termi­
nie, licytacja na wydzierżawienie dochodów konsum- 
cyjnych: 1) z miasta Tarczyna, 2) Gombina, 3) Gosty­
nina, 4) Osmolina, 5) Przedecz, 6) Dąbie, 7) Kłoda­
wa, 8 )Brdów, i 9) Sompolew; tudzież na dochody ko­
szerne: 1) z Powiatu Stanisławowskiego, 2) Rawskiego, 
3) Łowickiego, 4) Gostyńskiego, 5) W łocławskiego, 
6) Kaliskiego, i 7) Konińskiego.

Jego Excellencja Najprzewielebniejszy Arcy-Biskup 
M iry, Ambassador Nadzwyczajny J e g o  Ś w ią t o b l iw o ś c i 
O jca . Ś w ię t e g o  P ju s a  IXgo, do NAJJAŚNIESZEGO 
PANA, JO. Don F/ario z Xiążąt Chigi (Kidżi), przybył 
wczoraj wraz z całym swym orszakiem do W arszaw y  
w powrocie z Moskwy, i zajął mieszkanie w hotelu 
R zym skim . Po przybyciu Jego Excellencji, całe Wyższe 
Duchowieństwo tutejsze, pospieszyło ze złożeniem win­
nego hołdu Najdostojniejszemu Arcy-Pasterzowi.

■ — *

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Bernar­
dynów, odbędzie się żałobne Nabożenstwo, za duszę ś. 
p. Jana i Franciszki z Charczę wskich małżonków R zę t-  
kowsldch; na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych.

Jutro, o godz: 11 ej z rana, w Kościele XX. Reform a­
tów, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Jana i Maryi-Magdaleny Sulim ierskich; na które, 
Familja, Znajomych zaprasza.

Jutro o godz: 1 lej z rana, w Kościele Powązkowskim, 
odprawione zostanie Nabożenstwo żałobne zaduszę ś.p. 
Tomasza P r y  lińskiego, Adwokata Sądu Appel:; po czem 
zwłoki tegoż, przeniesione zostaną do grobu familijnego; 
na które, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Uwiadamiam szano: Panów Majstrów Zgromadzenia 
Kotlarzy, że sessja kw artalna  odbędzie się d. 2goListo- 
pada r. b.— Starszy Urzędu, F. Hartmann.

Język włoski, mniej jest upowszechniony u nas niżeli 
francuz/ci i niemiecki. Z tego powodu słyszeć się daje 
wiele żądań, osób mających już zamówione bileta na

przedstawienia Pani R istori, które pragną obznajmić się 
z uhvorami dramatycznemi przez nią mającemi się ode­
grać; uważamy więc sobie za powinność oświadczyć 
Publiczności, że wkrótce nakładem J. Ungra rozpocznie 
się druk w tłumaczeniu polskiem  wszystkich sześciu 
dzieł dramatycznych, w których Pani R isto ri występo­
wać ma. Wyjdąone wmałym i tanim formacie tak jak to 
się za granicą dzieje. Użyteczny to pomysł, bo za po­
mocą tych xiążeczek będzie można z łatwością śledzić 
cały bieg sztuki i rozumieć wszystkie wyrazy wyrzeczo­
ne przez wielką Artystkę.

Józef Zborowski, mianowany Rejentem Okręgu S za d ­
kowskiego, zawiadamia strony interesowane, że czynności 
swego Urzędu, odbywa już w mieście Szadku , w domu 
pod Nr 47, w rynku miasta położonym.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 83 
kop: 1, wartość kuponu kop: 244/,; za lis ty  zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 45, 
wartość kuponu kop: 20; za R ossyjską  pożyczkę z roku 
1854 oprócz kuponu żądają rs. 101 kop: 11, Wartość 
kuponu kop: 13s/q.

Dziś, w domu Kielca przy ulicy Królewskiej, w zakła­
dzie gastronomicznym przeniesionym z ogrodu do salo­
nów świeżo wyrestaurowanych, dla uprzyjemnienia chwil 
gościom, P. R ajczak  z kompanją grać będzie. Przytem 
dostać będzie można piwa doskonałego i rozmaitych 
przekąsek.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od L. P. kop: sr: 30, na 
puszkę do Kościoła w Mokotowie.

Wczoraj Teatr Rozmaitości był napełniony. Publi­
czność pospieszyła na przedstawienie Komedji Zachód  
Słońca, w której po długiej chorobie, wystąpił ulubieniec 
sceny, znakomity nasz Artysta Zołkowski. Skoro pod­
niesiono zasłonę, grzmot przeciągłych oklasków p r z e ­
b u d ził śpiącego Barona dłArgentieres, i te powtarzały 
się z wzrastającą mocą, w ciągu całego przedstawienia; 
a po ukończeniu przywołano P. Żółkowskiego  dwu-kro- 
tme. Po Kom: M ularz, przywołani zostali: Pani Mazu­
rowska  2-kroć i P. Królikowski.

A n g l ja . Londyn, 17go Paździerz . — Królowa Oude 
zwiedzając zeszłej Soboty wraz z swym orszakiem pałac  
kryszta ło w y  w Sydenham , przy wejściu do świątyni 
Sprawiedliwości, w dziedzińcu Alhambry, spostrzegła 
inkrustowane na kamiennej podłodze Imię BOZK1E, i 
cofnęła się natychmiast, oświadczając, iż stąpanie po tym 
napisie, według jej religji, byłoby świętokractwem. 
Spotkała się ona w tymże pałacu z Pułkownikiem Ou- 
tram , który był Rezydentem Angielskim  w Lucknow, 
stolicy Oude, właśnie wtedy, kiedy Królowę złożono 
z tronu. Królowa powitała P. Outram, i rzekła doń 
kilka grzecznych słów Wczoraj wieczorem, Królo­
wa, Xiążę Albert i rodzina Królewska, z wyjątkiem Xcia 
W alji, wróciła, po siedmio-tygodniowej nieobecności, 
do W indsoru. Xiążę W a//j przybył tam tegoż dnia rano 
z Osborne.— Malta Times donosi, iż część legji Anglo- 
W łoskiej, wysłana na okręcie Tudor z M alty do Liver­
pool, dopuściła się buntu podczas podróży. Porucznik 
tej legji, Włoch, nazwiskiem Anghera, wmówił w wię­
kszą część lcgjonistów, iż odwożą ich do Ameryki, i przy 
pomocy tego kłamstwa skłaniał do tego, aby podnieść
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bunt, uwięzić Oficerów Angielskich 'iWloskich, wrźucić 
w morze tych którzyby się opierali projektowi, opano-: 
wać okręt i popłynąć na wyspę Pante llerje  do Sycylji 
należącą. Tam zamierzał on uwolnić więźniów, i pod­
nieść sztandar rewolucji w Sycylji. Energja jednak i 
przytomność umysłu Pułkownika i Oficerów Angiel­
skich, zniweczyła ten plan. Anghera został oddzielony 
od żołnierzy, którzy wkrótce poznali zgubny krok, do 
jakiego ich namawiano, i za przybyciem do Gibraltaru, 
przeprowadzony jako więzień na inny okręt płynący 
do Plymouth. (Ind: Bclge).

(Wiado: telegr:).— Z dobrego źródła mamy wiado­
mość, że eskadry angielska i francuzka, nie wypłyną 
na morze, nawet w razie odwołania Posłów Anglji i 
Francji. (Nord).

A u s t r ja . Wiedeń, 20go Paździerz. — Ogłoszono tu 
nareszcie nowe prawo o małżeństwach, ułożone na 
zasadzie konkordatu z Rzymem  zawartego. — Głoszą 
z pewnością, że projekt do traktatu ułożony na konfe­
rencjach monetarnych, został już podpisany przez Peł­
nomocników Austrji, Prus, Bawarji, Saxonji, Ilanno- 
weru i Frankfurtu, i podany będzie do akceptacji in­
nym Państwom Niemieckim. — Wieść, jakoby w Au­
s tr ji  podwyższyć miano o 30 procent podatek grunto­
wy, była mylną. (Schl: Ztg).

F r a n c ją . Paryż, 18go Października. — Dnia 15go 
b. m. Hr: Walewski dawał obiad, na którym między in­
nymi, znajdował się Poseł Neapolitański, Margrabia 
Antonini. Uważano tu powszechnie tę ucztę za pożegna- 
wczą, gdyż odwołanie P. Brenier z Neapolu, spowodu­
je jako konieczne następstwo, wyjazd Margrabiego An­
tonim  do Bruxelli. — Austrja, jak to już wspominali­
śmy, dokłada wszelkich starań, aby kwestja Neapoli- 
tańska  roztrząśniętą była na kongresie Paryzkim, lecz 
Ang/ja jest temu przeciwną.— P. Kisielem spodziewa­
ny jest lada dzień w Paryżu. — Głoszono w Neapolu, 
że Król tameczny myśli abdykować na rzecz Xięcia Ka- 
labrji; wieść ta jednak nic ma żadnej zasady. — Orszak 
Ambassadora Perskiego, spieszącego z darami Szacha 
dla Cesarza Francuzów, liczy niemniej jak 320 osób. 
Wielu wyższych Oficerów przydzielonych do tej missji, 
zna doskonale język francuzki. — Poczas manewrów 
na równinie St. Maur, publiczność schwytała żywego 
zająca, który otoczony ze wszech stron, nie mógł ujść 
do pobiizkiego lasu. — Do Lugdunu przywieziono nie­
jakiego Baruel, rodem z St. Etienne, pozbawionego 
zupełnie rąk i nóg. W 1849 r. udał się on do Kalifor- 
nji, i tam skutkiem explozji miny rzucony został w gó­
rę do nadzwyczajnej wysokości i potłuczony tak, że mu­
siano mu amputować ręce i nogi. Od owej epoki przy­
wiązał się do niego pewien majtek i ten mu towarzyszy 
nieodstępnie. Baruel posiada 200,000 majątku.— Suł­
tan odstąpił Cesarzowi Francuzów, Kościół Śtej A nny  
w Jerozolimie; oraz dom, będący według podania, miej­
scem urodzenia N. MARYI PANNY.— Jenerał Khere- 
dine, który przywiózł od Beja Tunetańskiego kolebkę 
w darze dla Następcy Tronu, l,5g0 odpłynął z powro­
tem z MarsyIji do Tunis. — Wiadomości politycznych 
hrak jest prawie zupełny. Z Neapolu nic nowego, cho­
ciaż zapowiedziano wczoraj, że Rząd Francuzki otrzy­
m ał od Neapolitańskiego odpowiedź na ostatnią notę

Hr: Walewskiego. Zresztą, myśl o środkach gwałto­
wnych w tej kwestji daleką, a nota której oddawna spo­
dziewają się w Monitorze, ma uspokoić umysły. — Ce­
sarz polował wczoraj w Wersalu. Ubito 1,080 sztuk 
zwierzyny, z której 526 ręką Cesarską. Dziś Cesarz od­
bywa przegląd wojsk siWersalu, a jutro udaje się do 
Compiegne, zkąd dopiero około 2go Grudnia wróci do 
Touilerjów. (Ind: Belge).

Paryż, 19go Października, (wiado: tele:). — Dzi­
siejszy Monitor zawiadamia, że Cesarz w Sobotę przyj­
mował Poselstwo z Am. — Cesarz w towarzystwie Po­
sła Hiszpańskiego, Jenerała Serrano, i Jenerała Au­
striackiego Gyuali, odbywał przegląd jazdy w Wersalu. 
(Schl: Zeit:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY'.
Cielecki Fel: Ob: z Sojki n r 476; Dymidow Jan Pułko: w Chęcin 

n r 570; Lenartow icz Cezar Oby: z Kalisza n r 557; M aciejewicz Jan 
Ob: z Grodna nr 601; M argałeś A lex:, i M argules Joachim Kupcy 
z Petersburga n r 625; Rządkowski Ant: O b :zJez io rk a  nr 625; So­
bański Fel: Urzę: z Gub: Podolskiej n r 473; W iew iórow ski Leon 
Ob: z Siemianowa nr 585; Zadarnow ski Ant: Ob: z Gub:Grodzieńs:.

W y je c h a li:  Bajkow ski Józ: Ob: do Tułek; Bogucki Melchior Ob: 
doPoliczny; Baliński Ant: Ob: do Żytow a; Cieszkowski Koje: Oby: 
do Starościna; Lewocki Józ: Ob: do Chociszewa; Przeciszew ski Adolf 
Oby: do Grodna.

P r zy je c h a li  ko le ją  z e la z n ą : X źę  Ciacianow Paw : Sztabs-Kapi: 
7. W iednia n r  585; Gruszecki W fad: Nacz: W ydz: Banku z Kalsbad 
n r7 3 3 ; Head Jan Inżen: z Londynu nr 1582; Koelicben Edw: Kup: 
z W ęgier n r 565/6; Loth Jerzy Kup: z P aryża  nr 415; Rott W illi: 
F ry z je r  z Hamburga n r 476; Rozmanith St: Kup: z W ęg ie rn r 1314; 
Zamoyski And: Hr. z W iednia n r 1245.

I I y je c h a l i  ko leją  ze la zn ą  : Armand Józ: \  ice-H rabin, i C ytw itz 
Józ: Dr do Paryża; D ylew ski Jan Oby: do Krakow a; Kruszyński 
Mieczy: Urzę: Komo: Składowej do Krakowa; K ryszka Dr do Nie­
miec; Kozłowska W iki: A rt: Baletu do P aryża; M alewski Adam 
Student Petersl): Cesars: U niw ers:, do Niemiec.

DOilEStESIA.
Ktoby życzył sobie nabyć najpiękniejszą KAPU­

STĘ, jeszcze niewyciętą, w ogrodzie znajdującym się 
obok Woli na lewo, mającym kop przeszło 80; zgłosić 
się raczy w każdej porze do Koszar Mirowskich, na pra­
wo, pod Nr 214.

W  Aleacli Mokotowskich w  domu P aw luca pod N r 
jE j jB S Ł ?  1726, do sprzedania rasow a, w ierzchow a, K la n  

$  św iatło-gniada, dobrze ujeżdżona, i zdatna do zaw o- 
S iŁiłisSsteE s (ju .—  oraz para uprzężonych, młodych, skaro-gnia- 
dych IAONJI, średniego w zrostu , dobrze ujeżdżonych i spokoj­
nych.

Potrzebny je s t bardzo pilno, na roczną służbę, 
(Igroitnik praktycznie obeznany z zakładaniem 
Ogrodów; k tó ry  zgłosić się może na ulicę Chmielną 
N r 1526, na lsz e  piętro , do W łaściciela domu.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe stopni 11.
Dziś rano wysokość w ody na W iłle  stóp 1 cali 10.
TEA TR  W IELKI. Dziś, na żądanie . T a ń ce  P ersk ie—  W esele  

w  O jcow ie .—  Dwa akta Opery L u k re c ja  B o rd zja .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , P rze b u d ze n ie  się L w a.—  U li­

c z n ik  IU  a rs za w sk i.
Zakład Gastronomiczny, przy  ulicy N ow y-Św iat,. 

w  domu W . Żelazowskiego Nro 1302, pod ZLOTEM W IEŃCEM. 
Mam zaszczyt donieść Sz: Publicz:, iż w  Zakładzie tyiu, oprócz 
doskonałego PIW A  Bawarskiego, dostać także można Śniadań, 
Obiadów i Kolacji; oraz w  Niedzielę i C zw artek doskonałe 
■flaki; dziś wieczorem , Muzyka z dobranych A rtystów  uprzy je­
mniać będzie chwile Szano: Gościom. O w yborze Jedzenia, rychłej 
usłudze i przystępnej cenie. Sza: Publiczność przekonać się raczy , 
a że się nie zawiedzie, to zaręczam . K. J.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a 11 (23) Październ ika 1856 r . —  S tarszy  Cenzor, F . S o b ieszcza ń sk i.


